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WSPOLPRACA RZĄDU Z SEJMEM 


wchodzi z powrotem na normalne iory 
Jacy ministrowie pozostaną a jacy nie wejdą do gabinefu Bartla 


Rozszerzenie władzy marszałka Daszyńskiego usprawni prace sejmu 


podczas bieżącej sesji sejmowej 


Warsz. koresp. telefonnje: |USPRAWNIENIE DZIAŁALNO) W związku z tą pogłoską, do | netu į uda się do Spały po apro 
„Dziś, o godzinie 8 m. 20 rano ŚCI SEJMU, wiadujemy się, Że na wczoraj. batę p. Prezydenta. W tym w |Sprawy: ministra Czehowieza, 
przyjeżdża do Warszawy ve |szybkie załatwienie budżetu a szem posiedzeniu rady naczel- | padku lista nowego gabinetu mo uwag Najwyższj Izby Kontroli 
Lwowa desygnowany premier |rok 1930-31, ustawy podatka- nej Chadecji postanowiono po- głaby być ogłoszona już w dniu, Państwa co do wykonania bu- 
dzisiejszym lub też we wtorek; | dżetu, oraz sprawy przekroczeń, 


prof. Kazimierz Bartel. który |wej oraz możliwie rychłe zaje | zostawić p. Makarewiczowi wol 
zamieszka na Zamku. cie się sprawą rewizii i zmian ną rękę w stosunku do ewente-| 2) że p. Bartel dzień dzisiej- "które z powodu nawału pracy i 
konstytucji. | alnych propozycji wejścia dn szy spędzi w Warszawie celem. braku czasu sdłożone zostałyby 


W związku z częściowa Hi 
kwfdacją kryzysu gabinetowe- 
go, krążą pozfoski, iż 
DO NOWEGO RZĄDU NIE 

WEJDĄ 
następujący ministrowie: spra- 
wiedliwości p. Car. pracy i œ 
pieki społecznej p. Prystor, ro- 


Na temat zmiany konstytucji. gabinetu. odbycia rozmów _ przedwstęp- | na okres późniejszy. 
MA PODOBNO ROKOWAĆ Z P| Sądząc x dotychczasowego nych z kandydatami do jego f2-| Dużą pomocą dla usprawnie 
P. 8. POSEŁ KOŚCIAŁKOW | przebiegu wypadków, należy bineiu. Wobec czego okres li-| nia pracy w sejmie 
- SKL „-- |się spodziewać, iż „ kwidacji przesilenia przeciągnał 3 
EE SG wprowadzenia ROZPOCZYNA SIĘ NOWY O- | by się do kilku najbliższych dni SEST NOWE. REGULAMIN, 
osób postronnych do rządu, we-| KRES WSPÓŁPRACY POMIĘ-|po świętach, gdyż p. Bartel wy. 27 mory którezo mapaałek Ra 
diug otrzymanych przez nas iu-| DZY RZĄDEM A SEJMEM, | jedzie we wtorek z powrotem. yinki wypaeażeny, zastol. w 
Disien a rir. formacji, nie -mają podstaw. Na „oczywiście jeżeli p. Bartlowi r-|do Lwowa, gdzie spędzi świe!” epa, e AEST 
skl, "poczt i telegrafów p. Boèr: tomiast nie jest wykluczone, iż da się skonstruować gabinet, je |a nie w Spale, jak pierwotnie | sprawnieńię dyskusji t zmtlej. 
R. otsa podsekretsra sna: w| C POTU gabinecie tekę spra- Śli nie dzisiaj, to w najbliższych | w kołach politycznych sądzono | szenia tarć pomiędzy poexczę- 
ministerstwie spraw Heina A wiedłiwości może objąć prołe, dalach: Niewątpliwie prace sejmu nad gólnemi klubami w trakcie dy- 
nych p. Pieraeki, , na którego! |sor prawa karnego na uniwer | W kołach politycznych twier pierwszą sprawą, t. j. nad bu-/ 
miejsce ma podobno wejść'z po | sytecie lwowskim s | dsią, iż co do misji prof. Bartla |dżetem odbywałyhy się w atmo- szyński może usuwać Gowclnie 
wrotem p. Jaroszyński. Kra R Pore k RREH s RZA) vii G UE ZE | pewne punkty z porządku dzien 
atnio udział w kon | tualności, a mianowicie: ak już o tem donos'liśmy w, ; „aż 

POZOSTANĄ NATOMIAST W ferencji u p. Prezydenta n=! 1) że p. Bartel przyjedzie do nunterach poprzednich, EEA A OR” cała 
Z SNEG, ZĘ _| Warszawy z gotoową listą gabi- MAJĄ BYĆ POMINIĘTE ŻA X AA: 
minister spraw zagranicznych p. | PETAR EE Z NODZE SEEE TER 

Zaleski, minister spraw we- - konferencji I sytuacji _ politycznej 

należy spodzewać się, iż 


N izy Skład: |. WSPÓŁPRACA POMIĘDZY RZĄ- 
„a= r oświaty "pu DEM A SEJMEM WCHODZI NA 
ERĄ araz minister Sta | "TORY NORMALNE, | 

ewi i 
nocke” pragną RAW akcja cd ESATA Niemiec e a a g Az 
Nie ulega również wątplitwo- 


a s E PAE A. 
ści, iż ministerstwo skarbu pro | BERLIN, 22 grudnia. (Pat.) |nomyślną opinię, że frakcja so |stanowisko min. finansów po | LWÓW, 22, 12. (PAT). Desygno- 
wadzić będzie nadal dotychcza: | |W nocy z soboty na niedzielę gjal - demokratyczna nie może, wołał poownie socjal - demokra 4 RAW a prerjikepić. PEPE 

f 4 I a j p - 
sowy. kierownik tego resortu p frakcja socjal - demokratyczna zrzec się z przyznanych jej w tę j desygnuje jednocześnie -na| ia stanowisko prezesa rady mni 


|| "Reichstagu: Gim ; ię: ? strów profesor Politechniki Lwow- 
Matuszew skl. gu obradowała nad gabinecie czterech tek minister. to miejsce swojego sekretarza | qi dr. Kaz terz: Bartel odjechał 


(skusji, Wreszcie marszałek Da- 


W konkluzji dotychczasowych 


sytuacj lit stw i ż z: zyć t Zi dólych yeg FNF "ma 
co się. tyczy objęcia teki mint. y Ją po yczną; wytworzo jalnych. tek” opróżnonej przez Í d lychczasowego TZECZZNAW | zosę 4 gadz, 2235 poc zg em do 
ną. przez ustąpienie ministra fi min. H Iferdinga. cę dla spraw finansawo —hudżej Warzzwy, e 026 Ho) 1 


stra pracy i opeki społecznej, to . > 

propozycja objęcia przez ieo PO SDA Frakcja socjal - demokratycz, towych pos'a d-ra Hertza, 1 -Ditownełe 

okej psc ył (sko a W toku obrad wyrażono jed ina wzywa kanclerza, aby na ies Sea jach | Maps zał gk Pikydski 
5 vicz ma polecen'e co wybitnym członkiem  niezależ za  Wórowas 

najmn'ej dwuletniego okresu spoko nej partji socjal - demokratycz- nie ać Sykli y 

fu — rekonwalescencji po przeby- a = nej Niemiec į jednym z głów- ozan PTA 

ol uedawno Sigii anie Br Oibrzymia eksplozja eaa AT EOD ni 

głoska o obięcu. tekt min stra pra- l pyc pełaklorów pisma lejże| LONDYN, 22, 12,.(PAT). Dzem 

cy przez deleratą polskiego w Ge- kotła na holowniku w Amsterdamie partji „Freikelt*, niki podają wiadomość o zalstw € 


new'e min. Sokala, jzk się dowiadu uia kryzysu rządewcgo w Po 2 
de BERLIN, 21 grudnia. (PAT). — |sto cięż T F, NA 
lo cięższe lub Iżejsze rany. Strat * uf po I 
a WORA c Z Amsterdamu donoszą: Dzisiaj © | materialne. arów std, eko. Ugodowy Waldemaras zast de: sA 5 ja pajan > 
Asz wat A ea 13 Tę godznie 5-ej nad ranem nastąpiła | plozję są bardzo wielkie, ma zostać prezesem naw.cko ki P AREE E 
d t a podobniej | sina eksplozja kotła parowego na | K'Ik Banku Państwa pg rd oki 
vdmówiłby objęcia teki. holowniku. Siła eksplozji była tak z a pz Prz sA =! BERLIN, 22, 12. (PAT). „Vossi- kierystykę dotychczasowej dz ała ? 
„ły etrza zzwalijg się Szereg osó „kosy iż sp% Ści f. Bartla jako polityka 
Dowiadujemy s'ę. iż nnegdai| Melka, że dwaj robotnicy, znajdu- | odniosło obrażen'a Eiane. W ol- | Sche Zeitung“ donosj z Kowna iż a «pr pk miie i że 
t wczoraj prowadzone były si lri naa aea wyrzuceni brzym'm promieniu od miejsca ka- Wałdemaras zm'en'ł swe dotychcza | „apk zolwiek prof. Bartel Jett zdy 
EEES zosta z > R yła F, * 
ROZMOWY  NIEUKZĘDOWE i ponad dachy kiku domów. | astro y wszys:ike szyby pewyla- |"9We stanc wisko wotec rządu Tu- dowsnym zwolenniktem mersza!: 


pomiędzy przywódcami 1. uw. Cała ich zn-leziono w odleg'ości tywa”y. Pękł równisż przewód ga- bialisa 1 że w związku z tem krą- Plgudskiego, to łednek nom'nac'a 

„'|kllkuset metrów zupełnie znieksz- łoski, jakoby miał on zostać ; 
eentrolewu. alma Pielan 1 dis zowy, skutkiem częgo wybuchł po- |Ż3 Pogłoski, jakoby miał on zostać | Jemo jest właśnie dowodem, że mat 
ferencje te miały wa celal zostały zab e * Seóręg s óh żę sad żar, £ 3 mianowany prezesem dyrekcji Pan | załęk Piłsudski nie zamierza wpro 
Kon J + 4 . dnię- ku Państwowego wadzić w Polsce dyktatury, 
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Jak bolszewicy planowali w Warszawie 


zamach na marszatka Piłsudskiego 


Sensacyjne rewelacje b. posła sowieckiego w Paryżu, Biesiedowskiego 


Zzęść sensacyjnych rewelacji|j Ale znacznie wcześniej Dzier-| swych rewelacji, były dyploma- 
Biesiedowskiego, która bezpo- żyński sam padł ofiarą swoscb ta sowiecki, Bies'edowski, stwier 
średnio dotyczy spraw polsk'ch przyjaciół, a jego tajemnicza , dza, że straszna katastrofa wy: 
i działalności agentów komin: |śmierć w bardzo zagadkowych sadzenja w powietrze cytadeli 
ternu, akredytowanych przy ów|okolicznościach do dnia dzisiej | warszawskiej, która miała mej 
czesnej misji sowieckiej w Pol |szego nie jest dostatecznie wv.|sce w dniu 14 października w 
sce, rezydującej w hotelu Rzym| jaśniona. 1923 roku, a która pociegnela 


skim w Warszawie, dobiega 
końca. 

Jako clou tych rozdziałów po 
daje Biesiedowski organizowa- 
ny przez tegoż samego Łoga 
nowskiego plan zbrojnego napa 
du na Sulejówek £ dokonanie za 
machu na życie marszałka Pił. 
sudskiego, 

Mniejsza o. prawdopodobność 
czy autentyczność istnienia pa 
dobnego zbrodniczego planu 
Gharaktervstvczne są jednak te 
przesłanki myślowe. które w u- 
myslach bolszewików mogły zre 
dzić tragiczne przejścia, przez 
które przechodz'ła Polska ów: 
cesna, a które znalazły swój 
wyraz ostateczny w strzałach 
skierowanych przeciwko pierw. 
szemu Prezydentowi Rzeczypo: 
spolitej, 

Sława wynowiedziane przez 
Niewiadomskiego na rozbrawie 
sadowej, świadczace a tem. iż 
w zamroczonym umyśle tezo fa 
natyka istniała myśl podniesie 
nia ręki zbrodniczej na p'erwsze 
go marszałka Polski, miała zro- 
dzić, wedle Biesiedowskiego za. 
miar dokonania podobnego za 
machu przez bolszewików. 

Precedens obrzucema błotem 
karetv Prezydenta, barykady w 
Alejach Ujazdowskich i pobicie 
sędziwego nestora polskiego so. 
cjalizmu L'manowskiego, dawał 
czekistom-prowokatorom dosta. 
teczną rękojmię bezkarneso u 
krycia sie zamachowców bolsze 
wiekich pod egidą bojówki en. 
deckiej. 

Plan Łoganowskiego, był, iak 
powiada Biesiedowski, „nadzwv 
czajnie prosty“: należało prze 
brać oddziały komunistów war 
szawskich w studentów. którzy 
nocą dokonaliby napadu na Su. 
lejówek , zabili marszałka PiŁ 
sudskiega*. Wprowadzenie w 
czyn tego „nadzwyczaj proste. 
go planu“ miało bvć uzależnio- 
ne od decyzji Dzierżyńskiego 1 
w tvm celu Sosnówski. wódz ko 
munistów warszawskich miał 
się udać do Moskwy dla omó- 
wienia całej sprawy. 

Dzierżyński m!ał podobno 
energjcznie zaprotestować prze. 
eiw zamiarowi dokonania zama 
chu na Sulejówek, mimo sprze- 
ciwów Unszlichta, który wogóle 
był skłonny do popierania naj- 
bardziej fantastvcznych planów 
wzniecenia rewolucji w Polsce 
Szef czerezwyczajki miał podob 
no powiedzieć, jż dokonanie za- 
machu w obecnej chwiłi na Pit- 
sudskiego n'e jest wskazane, na 
tomiast po zwycięstwie rewołu. 
cji sowieckiej w Polsce własno- 
ręcznie zabije Piłsudskiego: 

„am postawię go pod ściune 
Í rozalrzelam.* 


Rewelacje Biesiedowskieno | 
| wywołują szereg refleksji į sta- 
,wiają znak zapytania nad wis 
rygodnością niektórych przed 
staw'onych przez niego faktów 
Niektóre rosyjskie sfery emigre 
cyjne, dla których wyznania bv 
łego sowieckiego dyplomaty po- 
siadają niewatpliwie wartość 
niepomierną, wvrażają również 
pewien sceptycyzm co do zgod 
ności z prawdą opisywanych 
przez nego momentów. Tak np 
„Wozrożdz'enie* pisze: 


„W włoskiej gazecie „Corriere 
della Sera* opowiadanie Bies'e 
dowskiego a przygotowaniu za 
machu dynamitowego w War- 
szawie podcza* uroczystości, na 
której obecny hyf marszałek 
Foch, kończy się zdaniem „Moja 
interwencja zburzyła plany dv 
mamitardów”, czyli Biesiedówski 
pretenduje nietylko do roli re 
welatora, ale i zbawcy, Należy 
przyznać, iż ta część jego wspom 
nień wywiera wrażenie niezbyt 
zasługujące ną wiarę. Jakim sno 
sobem wszyscy jego knledzy 
których przedstawia jako nie- 
ok'ełznanych rozbójników 


1, 


za sobą liczne ofiary w ludz'ach 
została zorganizowana 1 przygo 
towana przej tajnego agenta MI 
międzynarodówki.  Eleńskiego 
w porozumieniu z ambasadorem 
sowieckim. Oboleńskim, Wv- 
buch został? zorganizowany 
przez cały szereg agentów pod 
kierownictwem Eleńskiego przy 
pomocy maszyny p'ekielnej, kt’ 
ra eksplodowała, zanalając zapa 
sy prochu, Eleński był następca 
Łoganowskiezo. Ponieważ Eleń 
ski cały szereg aktów terarysty 
cznych w Polsce orzantzował. a 
Biesiedowski był przec'wnikiem 
tych zamachów. przeto Eleńsk' 
nienawidził Biesedowskiego i 
dochodziło nieiednokrotnie mie- 
dzy nimi do scysji. 


Poniżej przytaczamy w stresz 
czeniu słowa Biesiedowskiego. 


Pewnego dnia dowiedział ste 


organizacjach politycznych. Ca 
ła Polska żyła pod znakiem prze 
rażenia i nieustającej grozy no: 
wych zamachów. Terorvści bvłi 
nieuchwytni, o ich obecności į 
działalności świadczyły tvlko co 
raz nowe zamachy. Główna 
sprężyną wszystkiego, człowie- 
kem, który mógł wtedy wysa. 
dzić w powiętrze połowę War. 
szawy — mówił dalej Biesie 
dowski — bvł Łoganowski, któ 
ry nie oglądając się na swoich 
kolegów, pragnął nawiąrać bez- 
pośrednie stosunki z polską par 
tja komumistvezną į nie zwraca 
jąc uwagi na Sosnowskiego, pre 
zesa polskiej partii kom., zażą 
dał, abv oddann do jego dvspo- 
zycji 300 polsk'ch komunistów 
najbardziej czynnych ¿ najbar- 
dziej wypróbowanych. celem w 
tworzenia bojowego pogotowia 


Co tygodnia olbrzymie walizr 


Nr. 820 


wanja dynamitu do zamachów 
politycznych. 

Zamachy i wybuchy trwały. 

1 maja 1923 roku spędziłem 
— zeznaje Biesiedowski — w 
mojem biurze, czytając gazety 
które przybyły z Charkowa, 

O piątej zjawił się u mnie Kal 
narutkis, były czekista, tajny 
agent [III międzynarodówki w 
Warszawie į oburzony powie- 
dział, jak policja rozpędziła na 
Placu Teatralnym demonstrację 
komunistyczną. 

— Zapłacą drogo za ten dzień 
gdy przyjdzie odpowiedni czas! 
Już przygotujemy im przedsta- 
wienie, 

Poczem pociągnięty za język 
opowiedw'ał, że Łoganowski cho 
wa szczegóły w tajemnicy, a om 
tylko wie tyle, że mają dostar- 
czyć na 2 maja wieczorem ol. 
brzymie maszyny piekielne 


przybywały z Berl'na do hotelo gdzieś w okol'ce puszczy Biało- 


Rzymskiego, siedziby poselstwa 
sowieckiego w Warszawie. Lu 
dzie Łaganowskiego przenosił 


te walizy, by zawarty w mch| Wówczas 


wieskiej W tych stronach spo- 
tykał się Kalnarutkis z Bagiń. 
skim į Wieczorkiewiczem. 


zrozum'ałem, że 


dynamit oraz mechanizmy zega Przygotowuje się zamach na 3 


rowe dla maszyn piekjelnych 


on od posta sowieckiego w Pol., Ułożyć w kufrach, znajdujących 


sce, Ohołeńskiego, że Łoganów-, um 
ski, specjalny. tajny agent II ei ŝi polscy rzekomo skarżyli sie M 


międzynarddówki, otrzymał od 
prezesa sekcji polsk 
dzynarodówki.'* Unszlichta. roz- 


kazy, zlecające mu dokonane 


się u Łoganowskiego. Kommi- 


m 


niejednokrotn'e, że Łoganowsk 


zamachów dynamitowych. 
O swoich spostrzeżeniach do- 


zbrodniarzy, naraz zamien'li się aktów terorystycznych na zit- niósł B'esiedowski Oboleńskie 


w owieczki i ulegli jego: mter-, miach Polski, celem zaostrzenia | mu, przypominając mu, o me 
wencji? Tu prawdopodobnie coś, Walki klas. Dwaj komuniści pol | bezpieczeństwie, grożącem przy 
przedstawia się nieco inaczej | SCY byli wyznaczeni na czoło tei takiej pracy i dając za przyklać 


Zamach nie został wykonany, o organizacji terorystycznej: nor. | posła sowieck'ego w Teheranie | 


tem wiemy. Wierzymy chetnie | Bag/ński i podporucznik Wie Grykojedowa. który został zma- 

Że był przygotowany. Ale dla- ezorkiewicz. sakrowany przez rozwścieczony 
czego nie odhvł ste — to pozo | Wyniki tej pracy nie dały, tłum. 

staje niewyjaśnione". długo czekać na siebie. Hombw | Oboleński obiecał mi napisać 

a AA wybuchały w salach rednkcyj- Jis do Dzierżyńsk'ego, żądający 

W najnowszych rozdziałach nych dzienników polskich + w zakazan%a Łeganowskiemu uży: 


REFETTYW TEOT T ZWANE 1 ETES 703 V ROYA NRE 7. E EEO 


Statek transatlantycki „Bremen“ 


al wprowadzony do suchego doka © Southamton, aby poddać się gruntownemu remontowi | 


ma ja. 

e. òè 
3 maja miało nastąpić odsto 
lęcie pomnika ka, Józefa na Pla 
eu Saskim. (Tu następuje topo 


iej tejże mie|zobowiazywał ich do wykonanie frafja placu, która ilustruje za- 


mieszczona w „Matlnie" fotogra 
fja sztabu na Placu Saskim). Na 
uroczystości miał być obecny 
marsz. Piłsudski ; marszałek 
Francji, Foch. Maszyny piek'el- 
ne miały więc wybuchnąć pod- 
czas uroczystości. Wieczorkie- 
wiez miał je umieścić w jednym 
z pokojów sztabu. 

Tu następuje dramatyczny © 
pis przypuszczalnego wybuchu 
który przewidywał Bies edow- 
ski į któremu postanowił eapo 
biec, by uratować życje marszał 
kowi Fockowj, dyplomacji oraz 
publiczności. 

Kazałem zajechać memu sa- 
mochodowi i udałem się do am: 
basadora sowieckiego, Obołeń: 
sk'ego. Zastałem tam przy wód- 
ce Łoganowskiego. Oboleński 
swoim zwyczajem opowiadał 
nieprzyzwolte anegdoty, Loga 
, nowski był spokojny, choć za- 
myślony. 

— Słuchaj, Grisza — powie- 
dział Oboleński. Mieczysław (ta 
kie było imię Łoganowskiego) 
proponuje mi, bym pojechał 
z nim do Otwocka i spodził 
z nim dwa dni świet Uważa. że 
moja obecność na manifestacji 
nie jest konieczna, Jest to uro- 
czystość czysto wojskowa, pa- 
jtrjotyczna, a przytem ne zno- 
|szę tego imperjalisty Focha. 

Te słowa umocniły mnie w 


| 
I 


| przekonaniu, że planowany jest 


zamach. 


t 
| Biesiedowski postanowił ni 


zwłocznie działać i opowiedzi 
o wszystkiem Ohole 'sk'em' 
błagająe go, by zapobiegł ni. 
szczęściu” Oboleński zabronił 
zamachu nie wykonano, 
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(Ciąg dalszy). 

— I jak! — oczy Mandertona 
błysnęły. — Teraz przypomina 
mi się wszystko doskonale. Zdj- 
ła naszyjnik į na chwilę poło 
żyła na toalecie, sama zaś po: 
szła do pokoju kapielowego 
Gdy. po minucie wróciła... 

— A złodziej? 

— Schwytano go po tygodn'n 
w Nowym Jorku. Gon'ł za nim 
Brady — był to mistrzowski 
szyn... 

— Czy pan wie, jak sie nazy- 
wa złodziej? 


'— Raymond Flegag, t. zw 
„Piękny Raymond“, najsławniej 
szy złodziej hotelowy na Świe- 
cie. Pan go chyba też zna, Bou- 
„ot. Pracował on też w Paryżu... 

— A naszyjnik? 

— Nie został nigdy cdnale 
głony. Towarzystwo ubezpiecze- 
miowe wydało tysiące na poszu- 
kiwania. 

— A co Stało się z 
Raymond'em''? 

— Dostał osiem lat więzienia 


„pieknym 


— Kradzież miała miejsce w 
1914 roku, a dziś jest rok 1922. 
Osiem lat! A czy pan wie, jak 
brzmi imię Raymond po h'sz- 
pańsku: Ramon. A „de Bande- 
ra“ to jest po hiszpańsku „fla- 
ga“. Pan jeszcze nie rozumie? 
To niech pan przeczyta. 

Podał mu wycinek z gazety. 
Manderton wziął go do ręki i 
przeczytał głośno: 

— Wypadek automobiłowy. 

Dziś o godzinie czwartej po- 
południu, auto, w którem sie- 
dział pan Ramon de la Bandera 
który akurat przybył z Liver- 
poolu na pokładzie okrętu „Gi- 
gantic“, zderzyło się na ulicy 


Dziś wielka premiera! 


Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. Baigelmana. 


Gmach kina centralnie ogrzewany. 


Euston z samochodem ciężaro- | Jorku, tak samo, jak Ramona | | pan teraz jest przekonany, czy 
wym. Obie maszyny zosta'y po: Dotychczas un'kała go, ponie- ma pan jeszcze wątpliwości....? 
ważne uszkodzone. Mr. Ramon| waż przypominał jej to, o czem| Ze złością rzucił drewnianą 
de la Bandera nie poniósł żad: chciała zapomnieć. I mógł ist 
nych cbrażeń cielesnych i udał, nieć tylko jeden powód, dla któ 
się w dalszą drogę innem. au- rego udała się do malarza i 
chc ała go prosić, aby nie zdra- 

| 


spacer-po pokoju. 
Obaj koledzy nie zauważyli 
że do pokoju wszedł Jim Gran 


tem... 
— A teraz niech pan przeczy- dził przed Ramonem jej adresu | more. Ale jedno spojrzenie, rzu- 
ta Łót i obecnego nazwiska. cone na jego twarz wystarczyło 
ai a Enar RO wana Gnana trwogą przybyła do| Boulotowi do odgadnięcia, iż 


słyszał on wszystko. 

— Dlaczego nie przyszła do 
mnie?! — rzekł ze smutkiem 
w głosie. — Trzy lata szczęśli 
wego pożycia małżeńskiego, a 
potem... to....! 

— Niech pan nie wydaje są- 
du, przyjacielu. Prawdopodob 
nie było jej dość ciężko... z ta 
tajemnicę... 

— Boulot! Ona była n'ewinna 
niewinna! Ach, gdybyśmy mo- 
gli schwytać tego Ramona...! 

— Cierpliwości, przyjac”! 


atelier į nie zastała tam Quay- 
Man. i TeS ale Ramona, w którego 
egzystencję pan nie chce wie- 
rzyć, panie Manderton. Carmen 
3 słusznie przypuszczała, że zaraz 

Była ta depesza od nowojor:| po przyjeździe odwiedzi swego 
skiej policji „przesłana na na: | stąrego znajomego, aby się do- 
zwisko Boulota. 


rękami Boulot podał inspektora 
wi jakiś złożony papier. 
derton rozłożył go, spojrzał 1 


zdumiał się. 


wiedzieć o jej adres. Co się sta- 
— Ramon. de ła . Bandera |fo potem, dotychczas jeszcze 
prawdopodobnie Raymond | pie wiemy, ale jedno jest pewne 
Flagg. znany złodziej klejno że powód jaki sprowadził Ray- 
łów, w maju b. r. wybiiszezony ionda Flagga wprost z więzie 
z więzienia w Pittsburgu, gdzie nia do Londynu, to... 
odsiądywał przez osiem lat ka: Boulot sięgnał po wydrażoną 


rę, za kradzież naszyjnika pani| nogę kanąpy. Manderton wstał i podszedł | 
Chamberlain, którą popełnił w| — Oto ten powód. Tu, w tej do telefonu. 
hotelu Colosseum, w Pittsburgu | skrytce, przez osiem lat leżały| — Centrala, ale prędko! — 


rzekł, i zwracając się do Boulo- 
ta, Sosi: 


w sierpniu 1914 roku. 12-go od- djamenty pani Chamberlain. 
jechał z Nowego Jorku okrętem Dziś w nocy wyjął je stąd. Czy 
„Gigantic”, kupił bilet pierw 
szej klasy. Nie można znaleźć 
żadnego związku między nim 
a Carmen Cranmore, która w 
1914 roku przeprowadziła się do 
Anglji. l 

— Wycinek gazety; który.| 
pan miał przed chwilą w ręku 
rzucił nieszczęsną kobietę w ob- 
jęcia śmierci. Z niego dowiedzia 
ła się, że ów Ramon, którego 
stosunek do niej nie jest jeszcze 
wyjaśniony, znajduje się w Lon 
dynie į chce ją odnaleźć, Cóż 
miała począć? Nie mogła zwró- 
cić się do męża, przed którym 
ukryła te ciemne karty swego 
życia, więc poszła do Quayre'a, 
którego znała jeszcze w Nowym 


szykuje stałym swym 
bywaleom  kinsteatr 


LUNA 


Dziś i dni 
następnych! 


Dramat pięknej angielki, przeżywającej w stolicy 
Węgier pierwszy romans miłosny. W rolach głównych: 
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Jad okusi miłosnej 


Paweł Rychter., Warwick Ward i Ewa Grey 


muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego. Początek przedst. 
12 w poł. Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł. w sob. i niedz. o godz. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 59 gr. i 1— zł. 


A mOŻZtcn GEORG 
Corea HELM oma „PARLO 


Nr. ZO 


— Gdzie. jest teraz Flagg? 
— Dziś w nocy spał u Levi- 
ne'a. Ostrzeżono go. O mało co 


nogę na podłogę i wznowił swój byłbym go schwytał. Widztano 


go również w piwnicy Ognone.. 

Manderton przedyktował przez 
telefon słowa Boulota. 

— Niech pan nie zapomina o 
portach, rzucił Boulot. — Do- 
ver, Folkestone i Harwich, dro. 
gi do Amsterdamu, siedliska han 
dlarzy djamentów. 

— Dobrze! — odpowiedział 
Manderton į w dalszym ciągu 
udz'elał instrukcji przez telefon 
Wreszcie odwiesił słuchawkę i 
zwrócił się do Cranmore'a. 
| — Chcia!bym pomówić z pa- 
nią Harbury. Potem, co opowie- 
dział nam przyjaciel Boulot 
chciałbym usłyszeć coś więcej 
| tajemniczym handlańzu mebli 
który wezoraj.chcia? kupić żół- 
tą kanapę. A co się tyczy pana 
drogi Boulot, proszę nie sadzić 
że jestem zarozumiały. Zawsze 
"chętnie się uczę! Teraz, chociaż- 
by narazie, pojdziemy dalej śla: 
dami, które pan wskazał, ewem- 
tualnie zgodzę się z pańską teo- 
rja, że Flagg jest mordercą... 

— Z moją teorją! — krzyknał 
fracuz. — Mój drogj przyjacielu 
ja nie mam żadnej teorji, I nm 
nie znajdę motywu tego morder 
stwa, nie będą miał żadnej leo 


| 


| rji. Według pańskiego mniema 


nia, Quayre był ostaln'ą oseba 
która widziała panią Cranmore 
Tis zamordowaniem; po tem 
co teraz wiemy, zdaje się nie u- 
| legać wątpliwości, że osobą tą 
| tyz Ramon. Dlatego wydaje mł 


š af | się on więcej obe'ążony, niż ma 


"IS Dop'e: ero, gdy Ramon prze- 


JEŻ iee Tat Rärhonat 


w c. 14) 


og. 4 pp, w sob. i niedz. o g. 
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[Inżynier — maniakiem wynalazcą 


Zamiasi do Pr 


Znany był powszechnie inży- 
nier Wilhelm W., który piasto- 
wał poprzednia 4 

wysokie stanowisko w wie- 
kszym zakładzie przemysłowym 
i obracał się w najlepszem towa 
rzystwie naszego miasta. 
Ostatnig inż. W. popadł w ma. 

nię. 
polegającą na dokonywaniu „od 
krvć* i wynalazków, Wszyst- 
kim opowiadał o cudach, które 
uczynią go polskim Edisonem. 


Ostatnio mówił o wynajezie- 


niu przez siebie węża strażac  siliśmy 


besyo Kktórv sam się będzie 
rozwijał, o spluwaczkach, ne 
chłaniających na ulicy plwoci 
ny, oraz o różnych maszynach 
które uszczęśliwią ludzkość. 


Inż. W, 
oczekiwał zaproszenia go do 
Prezydenta Państwa, 
gdzie przedstawić miał swe wy 
nalazki, Pozatem inż. W. 
poczet przyszłych bogactw 
ciągał różne zobowiazania. 


na 
za 


Przed kilku dniami 

inżynier ubrał jakiegoś dozorcę 
domowcgo w swe eleganckie 
ubranie į cylinder, 
poczem udał sie z nim do ka. 
wiarni, gdzie przedstawiał swe 
go towarzysza jako  sekrelarza 
osobistega. 


Ponieważ rodzina  narażons 
była ciągle na nieprzyjemności 
gdyż inż. W. czynił zamówienia 


a rachunki kazał odsyłać dc 
domu, 
postanowiono zamknąć go w 


zakładzie dla umysłowo - cho- 
rych. 


Onegdaj do inż. W. przybyli 
dwaj elegancko ubrani mężczyź- 
ni, którzy oświadczyli mu, 

Iż Prezydent Rzniitej chce sic 
z nim zobaczyć 

i w ich towarzystwie ma się t 

dać do Warszawy do kancela 

rji cywilnej Prezydenta, 


Ucieszony inż. W. ubrał s 
starannie į zeszedł na ulicę 
gdzie stał samochód, który: 
dla uniknięcia rzekomo tłoku 
w pociągu, miano się udać d 
stolicy, 


Samochód szybko mknął n- 
szosę zgierską, gdy nagle inż. 
PE. CZES IATEĘ TY RS PRZYYTO" MY TEE BELESĄ 


Wszyscy bezrobotni 
otrzymywać będą zasiłki 

Jak się dowiadujemy w związku 
s uchyleniem przez p. ministra pra 
cy i opeki społecznej sezonu mar. 
twego na czas 1929-30 względem 
wszystkich kategorji robotników 
sezononwych wszyscy bezrobotni 
są uprawnieni do korzystania z za 
pomóg z funduszu berzobocia w o- 
kres e martwym, t. j. od 15 grudnia 
do 1 marca, 

Zarządzenie to szczególnie waż- 
ne jest dla Łodzi, gdzie bezrobot- 
cych sezonowych jest bardzo dużo 
i gdzie cierpią oni nędzę, większą, 
niż w innych miastach, 


Kasy P.K.O. w Święfa 


Jak się dowiadujemy w związku 
e wydanem zarządzenóm w dniu 
24 b, m. binra PKO. czynne będą 
tylko do godziny 11 rana 


czydemia 


W. oświadczył, iż musi wrócić] skręcił w ul. Aleksandrowską. 
gdyż na ul. Aleksandrowskiej|lecz następnie zmienił kierune' | dzie, nie wiadomo, możl.wie, iż 
u swej ciotki l po pewnym czasie inż. W., jako cierpiący  tylk« 
mą ważne pap'ery, bez któryc. Szybko wjechał w otwartą bra- na pewną manję, wywiezion: 
nie może się pokazać na Zamku mę „Kochanówka*, zostane do zakładu dla cho 
Towarzysze inż. W. zgodzi! |zdzie inż. W. został poddan: |Tych nerwowych w Wadow« 
się na to żądanie  ; samochód|obserwacji psychjatrów. cach. (b) 
a 


Powtórne samobójstwo 12-lefniej dziewczynki 


W przystępie ataku nerwowego wybiła szyby w szpitalu 


Przed kilkoma dniami dono- 
o zamachu samobój 


zawicziomo fo do Kochanówka 


Jaki rezultat tych badań bę 


Janinka oświadczyła dyżurne 
mu lekarzowi, że nie chce żyć 
czym popiełnionym przez  12-|i zakończyła rozmowę tem. że 
| letnią dziewczynkę Janinkę Kra|w najbliższych dniach otruj 
jewską, która będąc w przeko- | się, ponieważ nie ma poco żyć. 


I tu nastąpił dalszy akt tei 
tragedji. Dziewczynka w przy 
stępie silnego ataku nerwowe- 
go poczęła tłuc wszystkie szy 
by oraz demolować urządzenie 
szpitalne. 


|naniu, że jest ciężarem matce | 
zarabia jącej z trudem na życie 
nie mogąc przyjść jej z pomo 
cą, przecięła sobie gardło no-| 
żem kuchennym. , |ników, połknęła igłę. 
Następn'e dziewczynka nie : A 
mogąc znieść straszliwego bólr| SdY P. Krajewska wróciła z 
wybiegła na klatkę schodową i| VT" da domu, zastała córecz 


I ota w dniu wczorajszym nie 
szczęśliwa dz'ewczynka zamiar 
swój wprowadziła w czyn į ko 
rzystając z nieobecności domow 


Z trudem udało się ją uspo 
koić 

Jak się dowiadujemy, stan 
młodocianej denatki «ie budz' 
narazie obaw. 

Na skutek specjalnego zarzą 


poczęła wzywać pomocy. kę wijącą się w bólach na no | gzenia ordvnatora szpitala- An 
Młodocianą denatkę przewie | odze. ny Marji, dziewczynkę otoczone 
ziono do szptala Anny Marj Natychmiast  zaalarmowano | troskliwa opieką į nie spuszcza 


gdzie udzielono jej pierwszej po| pogotowie, które przewiozło ja| ją jej z oczu przez cały dzień i 
mocy. do szpitala Anny Marji. nor 
E E E A AASE OLS A N S A EZ V E E S A R ET EAT O ZE" 


Proces 36 węgierskich trucicielek 


Sala sądowa podczas rozpraw przeciwko pierwszej partji zbrodniarek, U góry: akuszerka Faze, 
kasowa, która popełniła samobójstwo podczas śledztwa. Na prawo: spiżarnia wspomnianej aku- 


szerki z truciznami 


NUMER GWIAZDKOWY 


„GŁOSU PORANNEGO" 
ea 


ukaże się jutro rano w znacznie zwiększonej objętości, 


Zawierać będzie m. in. 


„OPECJALNY DODATEK (WIĄTECZNY” 


obfitujący w artykuły, nowele i feljetony okolicznościowe 
najlepszych piór literackich. 


Pozatem, poczynając od tego numeru, „Głos RJ 
wprowadza stały dodatek tygodniowy p. t, 


„MOJ GŁOSIK” 


99 naczony dla dziatwy. pbe Hak ct w WIEC 


Wyjeżdźżajązy na 
ŚWIĘTA 


mogą się nie meldować 


w b.urze wo;S<kowo-po" 

licynem 
Jak wiadomo osoby w wieku woj 
skowym obow.ązane są za każdora 
zowym wyjazdem meldować się w 
biurze wojskowo - policyjnem, po 
przybyciu zaś na mejsce uczynić 
to samo. 

W związku s licznemi wyjazda- 
mi świątecznemi, władze wo skowe 
zezwoliły na zaniechanie tych mel- 
dunków, ale tylko w tym wypad- 
ku, gdy wyjazd nie będzie dłuższy, 
niż 14 dni, 

W wypadku, gdy urlop świątecz 
ny będzie dluższy, wyjeżdżający 
jest obowiązany uczynóć zadość 
przepisom meldunkowym. 


Słusznę zarządzenie 


komendy policji iódzkiej 

Jak się dowiadujemy, woje- 
wódzki komendant policji w 
Łodzi wydał zarządzenie do 
wszystkich podwładnych orga- 
nów, by ścisle przestrzegały czy 
stości chodników i jezdni. 

Chodniki winny być jaknaj- 
częściej czyszczone jį posypywa- 
ne popiołem, zaś jezdnie uprzą: 
tane starannie, szczególniej w 
m jscach, gdzie przechodzą pie- 
si a więc na parowa tram 
wajowych it. 

Zarządzenie k jest œ tyle 
ważne, że zapobieże wielu nie 
szczęśliwym wypadkom. 


Co usłyszymy dziś 
przez raujo? 


WARSZAWA, 1411,8 

Godz. 11,58 — 12,w Sygnał cza 
Lu, hejnał z weży marjiczej w 
Krakowie. 

12,05 — 13,10 Muzyka z płyt 
gramoćonowych, 

13,10 Komunikat meteorolog cz- 


dobra gospodyni“. 

16,15 Krogram dla dzień, P. Jas 
Olszewski opowie dzeciom kulka 
własnych bajek p. t „Bozia o dzia 
ciach zawsze pumsięta, 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,15 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor Lucien Loquigny, 


|| 17,45 Muzyka taneczna z kawa 


ui „Gastronomea'*. 


ż | 18,20 Rozm tości. 


19,00! Audycją międzynarodową 
z Pragi. Opera „Sprzeduna narzę- 
czona', 

22,00 Feljeton p. t „Spotkania 
rzymek.e' wygłosi Leon Chrzanow- 
ski 

22,15  Komunikaty:. meteorolo- 
giezny, policyjny, sportowy, 

22,25 „Ostatna fala“ red. Jen 
Piotrowski. 

22,35 Komunikaty Polskiej Agen 
cji Telegraf cznej (PAT). 

23,00 — 24,00 Muzyka salonowe 
z „Oazy”*, Orkiestra M. Momano. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Berln (418) 

20,00 Opera Alberta Gentili „Bo 
że Narodzenie*, l 

Lipsk (259) 

21,00 Symfonia: Monna-C-dur, 
Wagenseila D-dur $ Reuttera. 

Hilversum (1071) 

20,40 Orstorjum wyline J, S. 
Bacha, 

Kowno (1961) 

21.00 Sonaty Beethovena: Forte- 
pianowa i Skrzypeowa C-moll. 

Bukareszt (394) 

20,00 Kwartety smyczkowa: Men 
dełssohna D-dur. Dsbwsyego C- 
moll, Pieśn* wigilijne Glazunvwa. 

Praga (487) 

19,00- Ofera Smetazy „Sprzeda 
na narzeczona“, 
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Widoki tee | BBuuclkci z papierosami Teatri muzyka 


TEATR MIEJSKI 


Dodafkowę oszpecają w okrcpny sposób wygląd naszego miasta Dziś w ponedz.alek o godz. 8,30 
zEBrania kopfrolne Estetyczny wygląd uwasta, po| Reprezenlacyjna arterja na | sprzedawców pap'erosów narz KORE < ryż BRO Ek, 
mijając już, że jest mlym dla szego miasta — ul. Piotrkowska pełniejsza dowolność, ty Do a , Ę z 
w |jego współobywateli, odgry „a |— dzięki ułożen'u na niej jezd | Budki te wedrui iefač: y'ego „Dobrze skrojony frak“. 
wcale miepoślednią rolę przy ni asfaltowej, nabrała już euro: na niea dów S TEA z A Jutro, we wtorek  przedstawię- 
propagandzie nazewnątiw. pejskiega charakteru, 5ą jednal. gł: a z 2 zde acz|ne zawieszone z powodu wig-lji 
Ładna perspektywa ulicy ezc| pewne drob'azgi, które oszpeca M AR A ze owa" | Bożego Narodzen a, 
stokroć sprawia na przybyszt|ją wygląd Łedzi, a kióre przez 2 AE Z WE I RY Komedj.-bujka Remusa „Stać 
i pospolitego ruszenia rocznika wieksza wrazen €, anizeli istol | dobra wolę decydujących czym AEE e aam Eee uli, | Otik em czyli tajemnice lalek“, 
é na wartość i charakter danegc | ników, da!yby sę z łatwościa ` > dana bedze w 2-g. dzień świąt Bo- 
1889 o ile dotychczas na zebra ośtodka: usunąć Stanowi ta poważne niebes- dodą aai Gi e 
ma nie stawili sẹ a zameszku | Jeżeli chodzi o polski Manch:| Dla przykładu weźmy choćby|Peczeństwa dla ruchu tak i O A 
"ke k ARH parii ael PO | ster, to niejeden cudztz'em'ec budki z papierosami. budki te| 57980, jah i kołowego, gdyż z ke TEATR KAMERALNY 
Sy A i Z > eg ne gdy znajdzie się z powrotem w, wyglądem swym odbiegają od dnej stron» kierowcy wyjeżdża| Dz$ oraz we środę, czwartek 
ry : | swym kraju rodzinnym, epowia najprym tywn'ejszych zasad e- ÑC Z za zakrętu nie widzą do | (y eczorem) i w piątek „Bronx-Ex- 
Jutro, we wtorek winni zgło da krewnym i znajomym. że stetyk', sprawiają wrażenie ja | Prze: czy ktoś właśnie aie wche | ress: Dymowa. 
sić się mężczyźni rocznika 1887, Łódź ta brudne miasto. kichś pomalowanych skrzyń roz dzi na iezdnię tuż za ową bud. Występy Malickiej, Węgierki i 
zamieszkali na terenie komisa: | Nie mówj o ogromie pracv o|rzuconych bezładnie po chodni ka. p'esi zaś mają zasłonięty wi| 5. oma ro » "Węgerki 3 
rjatów policji 10, 12, 13, 14. tysiącach kom nów, o wartości| kach. dok na zbli”ające sie pojes! pidi TAR sę w czwartek, 
Na zebranie kontrolne należy| maszyn, o wielkim tłumie ro Stolica zabrała się już do u i zauważają je dopiero wów. ak rian dety już do naby- 
rzynieść książeczkę wojskowa |botniczym, spieszącym du pra: | porządkowania tej sprawy. O C795, Rdv znajdują się ną jezdni.|%a w cukierni Gostomskiego, 
kartę mobil'zacyjną. (b) cy. a tylko dzieli sę pierwszem | słatnio wladze adm'nistracyjnr| Przy ożyw'onym ruchu, jiki We wtorek, dnia 31 o godz. 12 
wrażeniem, wrażeniem odniesio, wszezęły akcję zmierzajscą d panuje na ulicach Łodzi, stan|W nocy premjera rewelacyjnej ko- 


Dziś, w poniedziałek, w pier 
szym dniu dodatkowych zebrać | 
kontrolnych winn: się stawić w 
lokalu P. K. U. II (Nowo - Ce | 
gielniana 51) szeregowi rezerwy 


NoGnę fiyżury apfek nem z ulicy. |usunięcia budek z papierosam ten kryje w sobie poważne nie. | medji buduarowej Bibesco „Która 
Brudne miasto. „_ pod ściany kamien c i ustalania bezpieczeństwo i stać się może to byla“, 
Dz'ś w nocy dyżurują następują! OP nje tę trudno wykorzenić stałych miejsce postoju sprze Przyczyną wielu  nieszczęśli TEATR POPULARNY 


[Maas jednakże wszekie sta | dawców. wych wypadków. 

F : 27); W, Dzmeleeke rania władz mlejsk'ch powinny Podobne zarzedzenie przyda Budki papierośnrków w te A 

oi a SST Rwa i zmeerzać właśnie w kierunku |łoby się w Łodzi, gdyż dotych formie, jak Poza należy zal brych czasów“ grany będzie dzá 

Cymera (Wólczańska 37); Suke, | OSK o estetyczny wygląd ul czas panuje pod, względem względnie zreformować. Hefal oraz pojutrze (środa 

Letnvebera (Pl. Wolności 2) Suke. | 7 PEACE OBO ze „parę Nd 
arimare, (Młynarska 1); J. Ksha- a RA ZEE EEEE CEJ ERC RADO łac 
ge aipe ;J. Ks ny będzie w piątek świąteczny o 

na (Aleksandrowska 80). gudzime 4 popoł. 


EFC PEWNECE A kozak 


ż W TEATRZE POPULARNYM 
WSZYŚCY 


W dmach 25 grudnia o godz. 
POWINNI 3,80 po połudn u i 26 grudnia o gò- 
WIEDZIEĆ 


dzine 12 w południe stowarzysze- 
nie śpiewacze im. Moniuszki wysta 
że na'doskonalsze wina 
i trunki 


te apteki: Suke, Wó/'ciekiego (Na- Wodewl Stolza „Za dawnych do 


wia msterjum biblijne w 6 aktach 
ze spewami i tańcami p. te „Boże 
Narodzenwe*, Współudzył przyjmu 
ją połączone zespoły stowarzysze- 
nia w Fczbe 130 osób. 


będące ozdobą stołów 
gwiazdkowych 


że kosze podarunkowe 
od najtańszych do 


luksusowych MASKARADA W FILHARMONJI 


Cała elita łódzkiego towarzy- 
stwa spotka się w w eczór sylwo- 
strowy na maskaradze ligi mor- 
skiej i rzecznej. Sala flharmonii 
wspaniale udekorowana, prócz te- 
go tawerna marynarska dwa dosko 
tale zespoły azzbandowe i moe in 
nych niespodzianek zapoww'ą do- 
skonałą zabawę. 


będące najmilszym 
najchętniej widzianym 
prezentem 


nabyć możne 


najlepiej 


pa cenach naprawdę 
onkurencyjnych 


w najsolidniejszym i najstarszym 


SKANIE BYT i SPIRTU || 


M. FELIX"| 


PIOTAKOWSKA 29, 


telefon 136-78. 9103 


RADIO-REICHER 


D ŁÓDŹ PIOTRKOW/KA '142 


Odbiorn'ki naj vyższej jakości 
Obraz Luowika Davida, przeds'awia'ący koronację Nasoleona w katedrze Notre Dame w dniu JĄ NA PRĄD, pokazy w naszym 
2 grudnia 1804 roku, a więc przed 125 laty La radjowym. Prosimy! 


MASKARADA CZERWONEGO 
i n KRZYŻA 
WE.S.0.Ł.E. mł.steczko = to 
Echa wspomnień z Poznania Dr. med.  —4598 


Stas', Zachy i F. 2 3 i * F s a 
szosa" Pożar przy ulicy Nowo-Legieln anej S. Niewiażski 


adnej Saboi Specjalista chorób skórnych 


El, Gaboi > LR e - wcne vcznych i moczopłciowych 
a E RN Strażacy w maskach gazowych ratowali dobytek ludzki aa ada ERA E 


W |" wę 


1 
l te także już wiesz . "szybkością, to też stra”acy mie: do koło godziny 10.50 ageń i wydzielin 
Aha! Czerwony Krzyż ją da Wczoraj w godzinach poran li nezmiernie trudne zadanie.  zdo!ano ugasić. Andrzeja 5.telef. 159-40 


nych mieszkańcy domu nr. 26 h S Paea cd E IN A aD 
Słuchaj, szaal! przy uleyv Nowo-Cegieliiancej Kłęby duszącego dymu WY Dom, w którym pożar wy e eony Brit 1 Aei ud Rad nars 


Tam cała Łódź i ów ten, bawi się spostrzegl; kłęby dymu wydoby zę ŻOR: R buchł, należy do Alter Weinsta: | Oddzielna poczekalnia dla pań 
Elegant, szyk jak Valentino, wające się z piwnicy. ką k prze = J k 
Córeczka, siostra, tatuś, mma, |  Zaalarmowano fitraż ognio- i PEE EN P in ay 
isyn, wa, która niezwlocznie przyby- Aniozyża ahile dotyteć A 
Za grosze je i pie wino, ła na miejsce. b'jali Szy W acne h i 
Kupiecka znana u nas zabawa ta | Okaza!o się, ;ż paliły się sta przez okna wyrzucali ruchomo 
O tem już wróbł-Śpiew na dachu „e rzeczy, zgromadzone w su ści na podwórze 
4 - EGO baw się tam — onla NOC terynie tegoż domu. Og'eń ma:| Strażacy pracowali w ma 


| Jak sę okazało, ogień wybuchł 
skutkiem nieostrożności jedne- f 
go z m eszka/.ców, który wszed Twierdzą, że 
z zapaloną świecą do piwn'cv naipięknie'szym i najmilszym 
w której znajdową:y się zapasy podarunkiem gwiazdkowym są 
drzewa i węgla. książki, które w wielkim wy- 
š borze poleca 


STYCZNIA, bo humor tam — trafiając na łatwopalne mate- skach gazowych, ponieważ dym| Straty wvnoszą przeszio 5.000 GEDETHAER I WOLFF 
atrakcji moc. _ rjały rozszerzał się z gwaltowną gęstniał z każdą chwilą. Dopie:' zlotych. 9251 Pictrkowtka 105. 
am . g 


Dziś po raz osiatni! Emma Najmilsza, Najzgrabniejsza, [| n m y G R d p a w swoim ostatnim najpi 


Najfiglarniejsza, Najrozkoszniejsza aktorka świata kantniejszym filmie p, t. 


GRZESZNICA Z MONTPARNASSE andre Roanne 


Urocza Anny Ontra osiągnzła w filme tym rekord powo 'zan'a stwarzając sceny zdrowego” humoru i pikanterii, 


Dmm Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. MABA lód pogram: Roman Moska i Rioni aia). P. A. . 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
23 grudnia 1929 r. 


Gry sportowe 
w Lodzi 


W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostały w sali gimn. niemieck ogo 
spotkana w piłkę slatkową i koszy 
kowa z udziałem drużyny stołecz- 
nej YMCA, Wyn'ki poszczególnych 
spotkań przedstawiają się następm 
jąco: koszykówka żeńska: ŁKS, — 
WKS. 18:14 (6:5), siatkówka nie- 
ska: LKS., — YMCA (Warszawa) 
28:26 (15:11), koszykówka męska: 
YMCA (Warszawa) —- Trynmt — 
21:16 (10:5), Niedziela: siatkówka 
żeńska: WKS. HKS. 20:21 
(15:13), siatkówka męska ŁKS — 
YMCA (W) 33.31 (15:14), koszy- 
kówka męska: Tryumf — WKS. 
44:21 (26:9), koszykówka męska 
ŁKS — YMCA 28:23 (18:7). 


Piłka nożna 
na G. Slasku 
KATOWICE, 22, 12. Odbyły się 
tu w dniu dzisejszym dwa mecze 
piłkarskie, które przyniosły nastę- 
pujące wyniki: IKP, — Kolejawy 
R. 5, 0:0, Policyjny KS. — Iskra 
(Siemianowice) 2:0. 


BIAŁO-LZARNI 


Dzień wczorajszy, w którym Ł. 
T. S. G, załatwiło się z ostatnim 
przecewnkiem, ugruntował faki 
promocji łodzian do ligi. Zespół 
łódzki stojący dotychczas na dru- 
giem miejscu w tabeli, zą Ilwowską 
Lechją, mającą lepszy stosunek 


bramek, wysunął s'ę teraz bezape- 
lacyjn'e na czeło, maąc o dwa 
punkty więcej od swego najgroż- 
niejszego konkurenta, „Złoty Sen' 
staf się wczorzj jawą — awans do 
szeregów olity płlkarskyj Polski, 
z których na gwałt wypychają Tu- 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
23 grudnia 1929r. 


wśród elity p. karskiej 


Po trzechietnich walkach GAAŹ bn łódzka za- 


awansowała do ligi 


rystów, stał sę dla ŁTSG faktem 
dokonanym. Najgorętsze pragnie- 
üla biało-czarnych zostały naresz- 
cie urzeczywistnione. Po wczoraj- 
szem zwyc'ęstwie nastąpi zasłużo- 
|a wypoczynek z'mowy, a potem z 
świeżą energją i zapałem wezmą 


h. T. S. G. 


Ognisko 


3:2 (0:1) 


Ostatni mecz piłkarski w Łodzi 


Mimo dokuczliwego mrozu 


widownia boiska W. K. S. za'| 


roiła się wczoraj od publiczno- 
ści żądnej ogladania ostatniego 
tegorocznego meczu, będącego 
zarazem decydującem o wejściu 
ŁTSG. do ligi spotkaniem, 
Goście wileńscy, uważani ogól 
nie za bardzo słabego przeciw: 
nika, mile rozczarowali, będąc 
ezam 


Rozgrywka jeszcze nieskończona 


Powszechne niezadowolenie z decyzji przyzna- 
jącej Warcie mistrzostwo, krzywdzącej Turystów 


„Salomonowa decyzja zarządu 
glownego ligi odbiła się głośnem 
echem w sferach sporowych Polski 
wywołująu wśród zdrowo myślącej 
części sportowców zrozumiałe zdzi. 
wenie i niezadowolenie z pokrzyw 
izena Garbarni i Turystów. 

Sytuację obeeną najlepiej zobra 
rują poniższa wiadomości telefo- 
n'ozne. otrzymane przez nas z 
trzech głównych ośrodków płkat- 
skich w kraju. 

LWÓW, 22, 12. (Telefonem ol 
korespondenta „Głosu Porannego“) 
Tutejszy światek sportowy żyje 
pod wrażeniem czwartkowych de- 
cyzji zarządu ligi, mocą których 
Czarni pozostają w roku przyszłym 
w lidze. Prasa m'ejscowa pośw'ęwa 
wydarzen'om tym bardzo dużo 
miejsca, podkreślając jednogłośnie 
iż uratowanie Czarnych od spad- 
ku do A-klasy. stało się jednocześ 
nie krzywdą dla Turystów, kesz- 
tem których utrzymali sę Iwowia 
me w £dze. Panuje tu ogólne prze- 
konanie, że na nedchodzącem wal 
rem zgromadzenm Igi zost s | 
naprawiona wyrządzona łodzianom 


Dziś i dni następnych 


Poraz plarwszy w Polsce (równocześnie w Warszawie) 
Dziś i dni następnych! Monumentalny film .(real'zacia 
króla reżyserów Raymonda Bernarda, twórcy „Cudu Wilków*) 


p. 


Księżna Tarakanowa 


ilustrujący dzieje 


tem reżyserii i 


Nad program: „Jak się robi film“. BE 


Ilustracja muzyczna układu p. Leona KANTORA 


Początek seansów o godz. 4.3), 6, 8 i 10/wiecz, 


i niedzie g o r dod 


pięknej cyganki, pretendentki do tro- 
nu carów za czasów panowania Katarzyny II 


W rolach głównych: 


Kigia Jehanne, Rudolf Klein-Rogg>, Olat Fjord. 


Przepych i świetność wystawy walczą o lepsze z koncer- 


kr” wda, Czarni rozpoczynają już 
cję na korzyść Turystów, 
KRAKÓW, 22, 12. (Telefonem 
od korespondenia +, Głosu Poranne- 
go“). Niezadowolenie sfer sporto- 
wych Krakowa z ostatnich decyzji 
lg), krzywdzących rażąco Garbar- 
«cę znalazło wyraz na odbytej tu 
dziś konierencji miejscowych klu- 
bów ligowych. Na konferencji o- 
becni byli przedstawiciele Garbar- 
ni, Cracovii i Wisły, którzy jedno 
giośnie wypowiedzieli Sẹ za 
wszczęciem akcj, mającej na celu 


reasumpc,ę niefortunnej uchwały 
czwartkowej. 
Do akcji towarzystw Tgowych 


mają się też podobno przyłączyć 
wne kluby, należące do związku 
krakowskiego. 

KATOWICE, 22, 12. Odbyła s'ę 
tu jeszcze jedna konferencja w 
sprawie założenła śląskiej lgi pil- 
karskiej, Sprawa posunęła się już 
zmacznie naprzód, tak, że założen'e 
ligi uważać można za fakt dokona- 
ny. Jedyn'e Ruch jest jeszcze me- 
pewny, lecz z klubem tym prowa- 
dzone są pertraktacje. 


! 


t. 


gry aktorskiej. 


W sobote 
12e » w pəlucnie. 


per 
a O Z wj 


| przeciwnikiem zupełnie równo 
rzędnym, nadzwyczaj groźnym 
dla gospadarzy, którzy spotka: 
nie wczorajsze z trudem wy 
grali. Drużyna w'leńska okaza- 
ła się zespołem równym, posia- 
| dającym w swych szeregach kil 
ka wartościowych jednostek, o 
klasie gry czołowych naszych 
drużyn A-klasowych. Z graczy 
wyróżnili się: prawy” obrońca, 
lewy pomocnik, lewo skrzydło- 
wy i środkowy napastnik. 


Drużyna łódzka, w przeci. 
wieństwie do zespołu gości, mia 
ła jeden ze swych najsłabszych 
meczów tegorocznych. Gra 
zademonstrowana przez Ł. T. S 
G. stała na poziome niższym 
conajmniej o jedną klasę, od 
zademonstrowanej na zwycię: 
skim meczu z Naprzodem. Na 
czoło zespołu łódzkiego wybił 
się znów Herbstrech, będący na 
boisku bez konkurencji. Wszyst 
kie trzy bramki zdobyte przez 
łodzian. są jego wyłączną zasłu- 
gą. Dobrą formę wykazali też 
Berkman | Mikołajczyk, trg- 
sciowo też Pogodziński i Wild 
ner, Milde zadowolił dopiero 
po przerwie, wypuszcza jąc 
Herbstreichowi znakomite piłki 
Królik wyjątkowo niedyspono- 
wany — podobno chory. 


Wynik zawodów jest zupeł- 
nem odzw'erciadleniem przebie: 
gu gry, mógł jednak być znacz 
nie korzystuiejszy dla gospode 
rzy, gdyby sędzia uznał zupe? 
nie przepisowo zdobytą bran: 
kę. 

Grę rozpoczynają goście. ini 
cjując szereg ataków, wspoma 
gan! wiatrem, zdobywają już 
w drugiej minucie bramkę przez 
Wróblewskiego. Gra toczy się 
ze zmienną przewagą, pizyceem 


Pp PE A z 


Siarf Pe'kiewicza 
w Ameryce odłożony 


Zapowiedziany start Petk ew'+ 
cza w Nowym Jorku w dniu 20 b. 
m. został w ostatniej chwil odleżo- 
ny z powodu n eporozumenta, ja- 
ke wynikło między menagerem, ©r 
ganizującym zawody a Petkiewi- 
czem. Start odłożony został mą 1er 


kiew cza będą już napewno Ler- 
mond, R'tolx, dr. Peltzer i Purie. 
Pog'oski o zabroneniu  startowa- 
nia Petkiew czowi przez amerykań 
ski związek lekokatletyczny są ne 
cisle, 


min późniejszy, Przeciwn kami Pet 


ataki Ł. T. S. G, inicjowane 
przeważnie przez znakomitego 
Herbstreicha, są znacznie grož 
niejsze. 

Po pauzie zabierają stę łodzia 
nie energicznie do pracy, rezul 
tatem czego jest zdobycie przez 
Herbstreicha wyrównu jącej 
bramki. Wkrótce potem Milde 
zdobywa z pozycji leżącej dru- 
gą bramkę dla swych barw. Re- 
zultat ten utrzymuje się quzez 
dłuższy czas; goście jednak dlo 
chodzą znów do głosu i w 30 m 
Wasilewski umieszcza znów pił 
kę w siatce gospodarzy. Wy 
nk remisowy į utrata jednegc 
punktu podniecają łodzian, któ 
ray znów pracują intensywnie 
zdobywając wreszcie zwycięska 
bramkę ze strzału Francmana 
II-go. Bramka ta była owocem 
pięknej kombinacji Rerkmana 
z Herbstecichem, który oddal 
piłkę lepiej ustawionemu Fraue 
manowi. 

Sędziował słabo p. Glinkind . 
Warszawy. 

Publiczności 1.500 osób 


się oni do dalszej pracy. A praca 
czeka ich ciężka, gdyż nie wolno 
zapom'nać, że w obecnem zestaw'e 
nu drużyny zajść muszą dziś po- 
ważne zmiany, które wzmocnią ze- 
spół zbyt jeszcze słaby do walki 
z czołowemi drużynami Polski, 

Po wczorajszym meczu, ostatecz 
ny stan tabeli przedstawia się na- 
stęnująco: 


1) ŁTSG. 6 10 19:14 
2) Lechja 6 8 17:8 
3) Naprzód 6 6 18:13 ' 
4) Ognisko 6 0 6:23 


Nowe władze BKS-u 

W sobotę odbyło się w sali rady 
m'ejskiej walne zgromadzenie ŁKS 
La którem płk. Chilarski wybrany 
został po Taz drugi przez aklami- 
cję prezesem. Do zarządu weszli: 
pp. Konopka, kpt. Liebert, Galiń- 
skì inż, Ram, inż. Kowalski, dyr. 
Skibicki, Rymler, Wawrzecki, Wn 
kowski, Pfeffer. 


Skra—Makabi 6:6 


W dn'n wczoralszym odbyło się 
w Warszawie spotkane boksersike 
między Skrą I Makabi, zakończone 
wynik'em remicowym 6:6. 
paz" 


e c c a dd na) 
—— 


Doktór 


WIŁATWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 120-37 
Speojalłoja chorób skórnych 
| wenerycznyc" 8420 
LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi I wycn:elln. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 
w niadalele i świąta od 9—1. 
Dla pań ud 5 do 6 po pał 
oddzielna pocnexalni1 


Bokser Franc Diener 


x ONE OOOO OE 


k:óry walczył w tych dniach w Londynie z Carnerą 


1904 909909929060000009019601 2000191 a 


najweększy fim w histor 


ii kinematografii. 
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Między sznurami 


Wewnętrzno-klubowe zawody bokserskie „Zjednoczonych 


Boxs łódzki rozwija się żywiolo- 
wo. K erownicze sfery tego sportu 
zrozumiały nareszce, że rozwój 
danej gałęz zależny jest przede- 
wszystkiem od ilości ćwiczących. 
Im więcej zawodników! przew ja 
sę przez ring, tem w.ększą war- 
tość posiada praca ludzi, pracują- 
cych dla boksu. 


dJednem z towarzystw łódzkich, 
Jak to juź niejednokrotne na tem 
miejscu pisalómy, którę przez ilośc 
dąży do jakośc, jest „Zjednoczo- 
Re“, wykazujące ostatnig coraz wię 
kszą ruchliwość, Wczoraj m eliś- 
my znów możność stwierdzić, że 
praca tych ludzi wydaje pożądane 
rezultaty, W sali klubowej przy ul, 
Przędzaln'anej odbyło się pięć spot 
hań pięśc'arskich, w ktorych oglą- 
daliśmy narybek bokserski gospo- 
darzy, po raz pierwszy, praez nich 
publicznie sprezentowany. 

"Walki wczorajsze stały naogół 
ma dość nisk m pioziom e, przyczem 
w oczy rzucał się przedewszyst- 
kiem brak otrzaskinia ringowego, 
stanow ący poważny plus dla star 
szych zawodn.ków. 


Na czoło widzianych wczoraj p'ę 
ściarzy wysuwa się zawodnik wagi 
lekkiej Bartosak, który, walcząc 
z cięższym od sebie e jedną wagę 
Qembatnikiem, wykazał duży za- 
sób umiejętności technicznych, pre 
dystynujących go do szeregów na- 
szych czoiowych p ęściarzy, Cechą 
ujemną Bartosiaka, której wyzbyć 
sę powinien jaknajprędzej, jest czę 
ste stosowanie uderzeń faul, niżej 
psa przeciwnika. 

Drugim p'ęściarzem godnym uwa 
gi jest Dzierżanowsk', „autor“ je- 
dynego knock-autu dnia, rozporzą- 
dzający dość silnym | celnym clo- 
sem, Inna rzecz, ġe wielce pomoc- 
nym w szybk'em zakończeniu wal 
k' był jego słaby przec wnik. 


Kowalskim, przyczem po równej 
praw'e że walce zwycięstwo na 
punkty przyznano Krzywańsk emu. 

W tej samej wadze zmerzyli się 
Jędrys z Kminem. Niezńaczną prze 
wagę w czasjie całej walki mi.ł 
Jędrys, którego ogłoszong też zwy 
cęzcą na punkty, 

Najlepszy pęściarz dnia Barto- 
S'ak (waga lekka) miał za przeciw 
uiką cięższego Gemkatnika (waga 
rółśredn'z), Walka prowadzona w 
ostem tempie z przewagą Bartosia- 


ka, wykazała, iż obaj zawodnicy 
są już zazwansowant techn cznie. 
Zwyciężył  zastużenie  Bartos ak, 
punktujący pewnie przeciwnika, 

Szylier (waga pólśredn a) nie po 
trafł stawć operu Dzierżanowskie 
mu (waga średni.), ulega'ąc mu 
przez knock-out już w drugiej mi 
nucie w-lki. Para nieodpowiedn'o 
zestaw ona, gdyż Szyller był z gó- 
ry skazany na porażkę, 

W ostatniej wreszcie parze, s!a- 
neli w ringu Bnkowski I Św qtek, 


chbaj należący do wagi średnej. 
Również i ta walkı ne trwała dlu- 
go, dzięki szybk'ej akcji Binkow. 
sk ego, dążącego do Jaknajpręd"ze 
go wykończenia przecwnika, W 
trzeciej m'nucie po pęknym sles- 
powym Binkowsk ezo, zamroczony 
Świątek poddaje sę, uznając się za 
pokonanego, 

Sędzłował w rngu p. Milsz. 

Publiczności, mmo braku rekli- 
my, coś około 760 osźb. (2) 


Zderzenie parowców w f, kanate morza Północneco 


Niedaleko Lerensan zderzył się parowiec „Heleni“ z transportowcem .Jason*, który natychmiast zatoną 


Zaloga zdołała silę uratować. 
czai... 


Camera zwycięża Dienera 


Syrena policyjna i dzwon strażacki w pogotowiu alarmowem 


Po nefortunnem spotkaniu ol- 


W pierwszej parze Spotkali się | brzyma wloskiego z Strbblnye 
„piórkowcy*: 


Pierwszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 
ag m 


Dziś i dni następnych ! 
| EE A O NĄ 


Koncert gry dwóch 


BLI 


W 0[8:20 „„GAVALERIA RUSTICANA" 


Film wyświetlany na aparatach światowej sław 


firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 


Początek seansów o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 


znakomitych śpiewaków : 


AL JOLSON 


jako „SPIEWAJĄDY BAZEN“ 


Narutowicza 20. 


GIGLI 


sA jezo walki z Denerem. Walka 
zukończyła się zwycięstwem Car- 


Roywziwki z aż: wano z Eres nec każ a od: dzięki żorktrzy cić euu dze 


go, który w szóstej rundze przer- 
wè} spotkomie, uznając wiocha za 
zwycięzeę, Walka została przerwa- 
na z powodu zupełnego osłabienia 
D enera, który we był (uż w stane 
stiw'ć jak kolwiek opór przeciwni- 
kawi, 


Już początek walk: wykazał, że 


Dener ne ma w tem spotkaniu naj 


lepszych nawet szans. Niemiec sta- 
ruł sę unkać druzgocących cio- 
tów Carnery, Sk.erowanych w jego 
g!owę, co mu s'ẹ jednak rzadko u- 
duwało, tak, że prawa Czrnery bar 


E |dzo często znajdowała się w konta 
f |kc e ze szczęką D'enera. Specjalnie 
$ |w zwarciu miał Carnera olbrzymą 


przewagę, częstując przec wnika 
serią co*ów, które już w drugiej 


© | rundzie prawie, że wykończyły De 


unera. Zakończenie walki nastąpiło 
po p'orunującem uderzen'u prawe!, 
po którem nastąpił grad nderzeń 
iremożl wych do  odparowanfa 
przez Dienera. 


Ciekawe są szczegóły towarzy- 
szące temu spotkaniu. Tak wyęc 


(| chcą un knąć historji, z meczu Car 


nera — Str'bbl ng, k'edy to wioch 
podobno nie słyszał uderzenia gon- 


Jigu, zainstalowano w Londynie spe 
j|cislnie ciężki gong, 
M |do jego obsług" dwu s!nych męż- 

ĝl czyzn. Pozatem 
S | czas miał do swej dyspozycji syre- 


przeznacznjąc 
sędzia mierzący 
nę poleviną i welki dzwon stri- 


żnek, które to przyrządy m/sły 
być użyte wrazie, gdyby Carnera 


Z. W 


iie zaresgował na uderzenia gon- 
gu. 

Londyn bawi się, a bohater Car- 
nera zb era furty, 


Tryumf hockey istów 
szli w Ber 
inie 


Wysokocyfrowa poraż- 
ka reprezentacy,nego 
zespołu Europy 


W Berlinie odbyły sę dwa me- 
cze hockey'owe z udziałem znako- 
m tego zespołu  reprvzentacy jnego 
Kanady. W pierwszem  spotkan.u 
przeciwnikem zumorskch sportów 
tów był czołowy zespół berliński 
ESC., który uległ goścom w šo 
sunku 6:2 (1:1, 4:0, 1:1), Kanadyj- 
czycy zmęczeni dlugą drogą nie 
wykazali gry, jakej sę po nich 
spodziewano, byli jednak pod każ- 
dym względem drużyną lepszą vd 
miej cowych, 

W drug.m meczu kanadyjczycy 
rozgrom li zespół reprezentacji 
Europy, złożony z na,lepszych gra 
czy Szwecji 4 Czechosłowacji. Gra, 
jaką wykazali onf w tem spotkaniu 
była prawdziwą ucztą sportową dla 
publieznośc, wypełnającej po brze 
gi pałae lodowy. Gośce okazali 
się miedościglymi m 'strzami ho- 
ckey'a, którzy w Europie grać me- 
qa z wszystkim: bez obawy poraż: 
ki. Reprezentacja Europy, mmo 
hero cznych wysiłków wszystkich 
zawodników mnusiałą się zadowolić 
wyn'k em 7:2 (2:0, 1:0, 4:2), a więe 
*orszym nawet od uzyskanego w 
"rzeddzień przez klub berliński, 

Po zakończen'u meczu zapowie- 
dziane zostało na najbliższe dn 
spotkan e rewanżowe. 


Pierwsze zwycięstwo 
Legii 


w hokey'u na torze wle- 
deńskim 
WIEDEŃ, 22 grudnia. (Pat.) 
W sobotę wieczorem na sztucz. 
nym torze łyźwiarskim w Mce- 
dling rozegrala Legia warszaw- 
ska swój pierwszy tegoroczny 


mecz hackcy*owy, zwycjęż” ive 
H. C, Moedlig 3:0 (0:0), 1:0 (2:0) 


AGE. aen Di OK 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 


"=" wą 


BawariasWaszy 19:6 


Nisspartowe wybryki szawin:stycznej publicz» 
ności niemieckiej 


W Monachum odbył się drużyno 
wy mecz bokserski zespołów repre 
zentaczjnych Węger 1 Bawarii. 
Pewne zwycęstwo w stosunku 
10:6 osłągnęł gospodarze, będący 
znacznie lepsi od swych przeciw- 
ników. 

Na zawodach powyższych doszło 
do poważnycz wykroczeń szowini- 
stycznie usposch onej publ'czności, 
która w najordynarniejszy sposób 
napzdłą na węgrów, obrzucając ich 
w czasie trwania walk zgniłemi ja- 
jami, kuflam* od p'wa itp. przed- 


Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i odsfawia z powrofem 


Centralna Ładownia GO krrulatorów 
biońrkowska 164. 


205-21 1 


Wystarczy 


zadzwonić 


ee 
Tanio! 


un Z 


Vy codnia! 


miotami. Wezwany większy od- 
dział policji zdolał z trudem przy- 
wrócić spokój i obronć gości ad 
dalszych nap.ści. Policja zmuszona 
byja towarzyszyć węgrom przez ca 
ly czas pobytu w Monachjum, aż 
do chwili odjazdu, gdyż publicz- 
ność niemiecka zajmowała nadał 
groźną postawę. 

W zwązku z powyższenii gorszą 
cemi wydarzeniami nastąpiła inter- 
wencja węgierskiego związku bo- 
ksersk ego, domzga'ącego się od 
Niemizc zadośćuczynienia, 


Szybio! 
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Kino SPÓLŁDZIÓLNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych 


[Ml JadniIgY 


w wielkim filmie p. t. 


Did przeci 


W rolach głównyh: 


Fay Wray 
i lga Bakłanowa 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

k-aj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


"ARKADIA 


PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ 121. 


0 
Niczbędny dla związkków e nm | 4P 


| i stowarzyszeń 
Jw SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 


Í Pierwszej Łódzkiej Parowej Fabryki Czekolady i aktów 


FAEERE M] PG 
KINO-TEATR 


PODATKOWYCH R. 
Najnowszego wynalazku Él; ze 
PRZYJMUJE AZ wych, „ózków | | UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 
od 5—T p.p. Í TA N i R AEE Od wtorku dnia 17 do poniedziałku, dnia 23 
: = nicznych. Matera- grudnia 1929 r. włącznie 
PIOTRKOWSKA. 83, fr APARAT DO POWIELANIA ce wyściełane, 


sa | R sa tiore g] Zyciowe rozbitki 
Tel. 210-40. 3499— s 4 ; demonstruje ma każde żądanie terace sprężynowe l i 


firma higieniczne „Pa EET (THE DRAGNET) EFZEGNINEK 

meee JózefLeżon |2 E| e GEORGE RANCROFT 
PORADNIA Nabyć można w Następny — 

Fabrycznym program Auran Cara 


| W i NER all | NICI | | < P A Prejazd 4, tel, 10-225. l Ag IWAN pokusie w roli głównej 


tent* do meblo- 


Lekarzy-specjalistów Łódź 
Piotrkowska 73 
Zawadzka 1 wpodwórzu 
„nz zk tel. 158-61. 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. szef) Ash. A 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na S 
syfilis i tryper. uz 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem = 


Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

wstrząśnie sumieniem publiczności łódzkiej 

arcypotężny przebój p. t. 


Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 8422 
Za 600 zł. 
Dramat, poświęcony tysiącom shańbionych, de- 


okazyjnie do sprzedania 
maskujący najbardziej ponure tajemnice handlu 


kompletne urządzenie stołowe- 
żywym towarem. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku ( 
Plotrkowska 294, tel. 122-89 
|przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7- -cj wiecł. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wessystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele śwlatiae, lanpa 
kwarcowa, elektryxacja, Roantgen, 
szczepienia, anallzy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
r.Flda dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 8496 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopiclawych, 
Od 8—10 rano i 4—8 po poł. 

Oddz. poczek. dla pań. 


go (kredens, stół, 12 krzeseł, 
zegar, pomocnik) w dobrym 
stanie. Piotrkowska 80, m. 4. 


III piętro front w godzinach od 
1—2 i 4—8 wiecz. 


Pierwszy obyczajowy film polski, który 
wywołał tak wielkie zainteresowanie 


Dr. mod; x zagranicą. 
INU Grand-Kino. 
STOMATOLOG 


chirurgja szcząk, jamy ustnej 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW ] 
SENTOENODIACNOSŁOKA (mmm Dalazen MY drobne 
Ordynuje 3—7 8520 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne wener;cs: 


UL. NAWROT 2 


nl. Pinfekowoka 165. — Tal. 1879-08. 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytaicie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, 
że od suchot um era więcej ludzi nż od innych cho- 
rób. Każly wic kto cierpi na keszel, kronch.t, chryp- 


FUTRO-LYRA (BLAM) 

Sa maszyna do pisan'a, 2 aparaty tele 
fontczne biurkowe okszy'n'e do p" 
j|dan'a Wó!czańska 129, mieszk. 1 


Dr. med. 8194— 
ST PRABÓDI kę, zallegn enie płuc, oraz koslusz, pow nien natyca- 
B 5 miast zabrać się do leczenia. Dobrym środkiem na 


chorobę płuc oka- TELEFON 179-89 I piętro, ofic. 415- 
Gdańska TTA, 1 AR SDOZYO zał się preparat FAGOSOL. Prayjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor n | 
OES Przy użyciu Fagosolu w krótkim czasie ginie ka- w niedstelę od 11 —2 po południa DYWANY 
i DRÒG MOCZOWYCH szel, wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała. Dla pań śpec. od godr. 4—5 perskie, bielskie i żywieckie reperu' 
Skład główny 8598 po poł. dla niessmożnych Əiotrkowska 101, II wejście na prav 
Przyjmuje od_5_7 pp. H P>zenstadt, Warszawa, Pl. Grzybowski 10. CENY LECZNIC. 84921 pietro Ala. 417 


fw lecznicy „TANITAS*, 


; rage) iasięczna „Ut F I; stkiemi d za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (st 5 It -): w taxócie 50 gr. nadesłane po tek 
i chu erata datkorni zk) Łodał wł. 5.60. za odhówzonie Ki Ogłoszenia ście 40 gr; nekro agi do 150 wi jażsży 30 gr. zyj - 40 g: Łwączarne (str. 10 szpalt) 12 


jlką pocztową w Hraju — s. 6,60, ranicą m. 10— gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogloszenia zł. 1.59 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr ga wyraz naj 
MPAT ENE i j c mniejsze zł. 1.20 gr. Og.oszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogloszenia zaniejącowa oVliczaas są 0 3% 


proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. TE 
Redakior: Lugeunjusa Kronman. Wwdawea; Prasa, Wydawnicza Spółka s ogr. odp. W drukarni własiej Piotrowska 102. 


